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Białorus woła.. 


(Konferencja pokojowa z delegacją białoruską). 


Jest ich jedenastu. Przədarli 
Bię przez kolczasty płot bagne- 
tów bolszewickich, by umiłowanej 
Macierzy— Polsce prwtórzyć, jak 
echo, wołanie 6 pomoc osieroco- 
nych białorusinów, prośbą bła- 
galną o wyzwolenie % pod jarzma 
cżerwónych satrapów. 

Myślicie móże, że to obszacni 


cy kresowi, drZący o swe dzie- 
dziczne latyfondja? Ale gdzie- 
tatia. Delegaci, jak 1 ichi Wy- 


borcy, to lud roboczy | wieśnia- 
czy z Mińszczyzny, z nad $łuczy, 
z pod Rohaczewa, z powiatu Hu- 
meńskiego, niektórych gmit Mo- 
hylewBzcżyzny I Witebszczyny... 
Så prawosławni, są i katolicy, 
jawet jeden tatar,, Przeważnie 
młode chłopski, rumiane, wesołe, 
jak dąbożaki, reszta — poważniej- 


si, mężczyźni pod wąsem. Lecz 
wszystkie Sercu biją w jedeh 
dźwick, wszystkie myśli jedną 


drogę mkną — ku Polsce! 


Tam, u siobie, z dhia na dzień 


polskich wójsk oczekiwali, i tu 
dofiero pfźybywszy, dowiedzieli 
się, 26 umowa ryska zostawia ich 
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y dw ckiełt. 
Tyle ślą już naclierpieli, obrabo- 
wśułl uoszczątnie 4 dobytku i mie- 
nia przez nietstańe rekwizycje 
żołdactwa moskiewskiego. Ustat- 
nið żasię nówą plagę wymyślili 
czetwoni kaci: wsżysikich lięż- 
czyżu öd 16 du 45 lat biorą do 
wójska 1 wysyłają len, daleko: 
na Krym przeciw Wranglowi, na 

urmau, ua Syberję przeciw róż- 
nym „atatianośm". Tego jiiż było 
brałotusiioin zawiele.. Ukryli się 
po lasach, zebrali broni, ile niie= 
li, i rożpuczęli partyzantkę prze- 
piw oieinięzcóm.  Dróbnymi od- 
działkami, po trzystu, po cztery- 
stu, tropią baudy bolszewickie 
ścigają, okrążają, kąsają, dręczą... 
Bądzie ich już przeszło dziesięć 


80% 


GFPAWI 


tysięcy... Oczywiście, broni tia 
wszystkich nie starczy.,, 

To też odeżwą, którą przy 
wieżli delegaci, a pod którą aż 


15.000 Białorusinów się podpisalo, 
prosi władze polskie bądź o skory- 
gowania umowy ryskiej w ten 
sposób, aby Białoruś do Polski 
przyłączyć się mogła, bądź 6 po- 
moc przez dostarczenie broni, by 
umożliwić partyzantom białorus- 
kim wypędzenie odwieczneco wro* 
ga — Moskala—za Dniepr 
Zapytywałem delegatów o bia 
łoruski ruch narodowo = niepodle- 
głośolowy, o 16, czy taza do gat 


Sprawy: reewakuacji 
LEE _2 
jeńców. 

Warszawa, 8 grudnia. (PAT). 
Posiedzenie komisji iqiędzymini- 
sterjalnej do spraw jeńców, za 
kładników i wygnańców dnia 7 
grudnia poświęcone było rozpa= 
trywaniu szeregu kwestji poru- 
8Z0Dyc depeszy nadesłanej z 
Rygi delegata do spraw 
jeńców Edwarda Zalewskiego. 

Dep: stwierdza przedewszy- 
stkiem możliwość przeprowadze- 
nia w najbliższym “czasie w pod- 
komisji do spraw jeńców i za: 
kiadników układu co do ich wy 
piany, dla wykouania tej ostat- 
niej, bolszewicy proponują 3 punk 
ty graniczne: l na linji kolejo-= 
wej Mołodeczno— Polock, drugi w 
Źwiahlu, -tczeci w Olewsku, öd- 
rzucają ząś linję Stołboy—Kojda- 
Nowa 
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modzielnej państwowości, ozy teź 
wolą przyłączyć się do Polski, 

Otóż ruch Separastyczny musi 
być dość słabo rozwinięty, gdyż 
delegaci tawet nie zupełnie ro 
zumielj, 0 co chodzi. Ich ideałom 
jest umożliwienie ludności swo- 
bodnego wypowiedzenia swych 
życzeń narodowych drogą głoso- 
wania Jadowego pod osłoną wladz 
polskich, Bo bolszewicy arządza 
ją sig w ten sposób: rozstrzeliwu- 
ją każdego podejrzaheso o 
przychylność dla ustroju sowiec- 
kiego, a nazajntrz zapytują lúd- 
ność [oszczególnych gmin, czy Są 
za wprowadzeniem ustroju 80- 
winckiezo. Steroryzowany lad m l- 
czy... Komisarz bolszewicki uważa 
to ZA żnak zgody i stwierdza, Że 
„Samookreśłenie” nastąniło. Wów: 
czas zarządza pobór meżczęzn do 
wojska, kobiety zaś 16 lat ilọ 
tZ lat, muszą się dlldać do roz- 
pórządzenia komisarzy: rąbać drze- 
wa w lesie na opał, dźwigać 
do urza, usłusiwać „towarzy 
szom, i w cgóle spełniać wszelkie 
ich rozkazy i „chęci*.. Tylko dwa 
miesiące przed 4 tyleż po porotzi 
SĄ wolne... 


nje- 


od 


Gdyby zaś zostało zarząlzoe 
głosowanie ludowa w obecność 
władz polskich, wówczas—delegaci 
są tego pewni—cała ludność: Bia- 
łorusini katolicey | prawosławni 
Tatarzy (jest icli sporo) i nawet 
żydzi (którzy misowó uciekają z 
Mińszczyzny do Wilna pol opiekę 
Zeliwowskiewo) — wszyset 
jednogłośnie wypowiedzą się za 
przyłączeniem Pulski, 
niewątpliwie zechce udzielić 
jaknajszerszej autonotnji, 
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Marszałek Sejmu, ftórego Ge.; 2 Każdej zaręzerwuje odpowiednie 


legacja odwiedziła, wytłómaczył 
jej, że o pomocy orężnej ze stro- 
ny Polski w óhwiii obecnej nie 
może być mowy. Na żaprowadze- 
nie zasadniczych zmian w £ranicy 
12 października również w baj 
bliższej przyszłości liczyć trudno, 
W gen. Bałachowicza delesaci bia- 
łorusey żadnej nie pokładają na- 
dziei, wyrażają się o nim scop- 
yeznie, nie ufają w powodzenie 
militarne jego akcji, podejrzewają 
go © carygmem  trącące zamie- 
rzenia.. 

Pozostaje pomoc o formie dọ- 
starczenia broni. 

O to Białorusini kornie Polske 
proszą... 


H. Liński. 
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Na czele delecacji boólszewie- 
kiej, która liczbie 25 osób ma 
przyjechać do Warszawy, aby u- 
tworzyć “tataj komisją mieszuną 
mają stanąć panowie: Cèrluo, Ga- 
pieli, Fonier, Patek i Sosnkowski, 
są to polacy komuniści, 2 pierwsi 
byli adwokatawi przysięzłymi wj 
Rosji, ostatni zas robotnikiem) 
związku. | 

Z projektowanym przyjazdem 
lelegacji, depesza porusza kwe- 
stja techniczne jak naprz., przy- 
gotowanie lokalów na kaneelarje 
mieszkania i tp., oraz ustala raz 
jeszcze, że bolszewicy niechętnie 
traktują wymiany personalne, Żą- 
dając za każdą wydaną w drodze 
wyjątku osobę z terytorjum 8S0- 
wietów kilku, albo. i kilkunastu 
komunistów, przeważnie obywateli 
polskich. 


Wreszcie w depeszy delegat 
Zalewski komurikuje, że na prze- 
dłożony przez niego bolszewikom 


która | międzyministerjalna aprobuje punkt 
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którego posiadacze bądą brać udział 
w losowanin 20 „miijonówek*, sta, 
howiących premjum noworoczne 


WEEDS 


„Głosn Polskiego* znajduje się nad 
kroniką łódzką na stronioy 4-ej. Bon 
tam umieszczony trzeba wyciąći 

schować. 


projekt komisji międzyministerja|l- 
nej dorażnego wysłania chociażby 
kilki wagonów z odzieżą, żywno- 
ścią i opałem dla chorych jeńców 
naszych w Mińsku lub Smoleńsku 


nie otrzymano jeszcze zgody 
Moskwy. 
Obrady komisji międzymini- 


sterjalnej toczyły się głównie w 
sprawie ustalenia inagistralji ko- 
lejowych, któremi mają podążać 
transporty z repatryjowanyni, oraz 
cislo związanych z nimi punktów 
odbiofczyci. 

Proponowane prłez bolszewi- 
ków punkty wymianę w Zwtahlu I 
Olewsku jako związane z linjam 
kolejowemi z Równem, gdźie JUR 
urządza jeden z ceqttalnjch pink- 
tów odbiorczych, odpowiadają pró- 


jektowi Komisji międzęminister- 
jalucj. Natomiast linja Połock— 
Mulodeczno nie odpowiada mu, 


z„dyż drugi centralny punkt od: 
btotozy miat znajdować się wedle 
projektu komisji w Karanowicach 
u. va linji Mińsk— Barano wice. 

W ostat<cznym wyniki obrad 
podsekretarz stanu Dąbrowski wy- 
słał depeszę do delegāts Załewskie- 
go w której zaznaczył, że komisja 


wymiany w Zwiablu i Olewska. 
Zgadza się na wymienioną delegację, 
potmieszczenie. Nalega jednakowoż 
na utrzymanie projektowanej amgl- 
traljj Mińsk - Baranowicze zamiast 
Pałock-Mulodeczno oraz na uzyska- 
nie zgody Moskwy na „brezwłoczne 
przysłahie kilku wagonów z odzieżą, 
żywnością i opałem dla chorych 
jeficów naszych w Mińsku, wzzląń 
nie w Smoleńsku. W zakończeniu 
obrad odczytano otrzymaną od pod- 
sekretarza stanu Dąbskiego depeszę 
z dnia 6 grudnia, w której ten ko- 
munikuje, że w sprawle reewaknacji 


Joffe zgodził się na zwrot mienia 
obywateli połskich, o ile takowe 
znajduje się w Rosji, odrzucił pro- 


jekt wypłacenia odszkodowań jeżeli 
mienie to zostało zniszczone oraz, 
jak głosi depesza, że sprawa jeńców 
jest nieomal załatwiona. 


4 

4 wyławiacze dla Polski. Z 
GDAŃSK, 8 grudnia. (PAT) 
„Danziger Zeitung“ donosi, że 
w najbliższym czasie przybę= 
dą do Gdańska 4 łodzie do 
wyławiania min przeznaczone 
dla Polski a należące dotych- 
czas do niemieckiej marynarki 
wojennej. Łodzie te będą naj- 
pierw oddane do naprawy, 
poczem przybędą do Gdańska. 
Pojemność każdej łodzi wy- 
nosi około 400 ton. szybkość 
17 mil morskich na godzinę. 
Łodzie te użyte być mogą 

do służby celnej. 
Pamiętajcie 
. 
o gwiazdce 


dla żołnierza. 
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Mordercy Lewińskiego 
aresztowani! 


Wykrycie miejsca zbrodni i jej sprawców. — Małżon- 

kowie Garawacey i iċ sublokator „Zółty*, — Fodsłu- 

chana rozmowa. — Pokój zbruzgany krwią. — Siekie= 

ra i kamasze zamordowanego. — Ucieczka „Żółtego*. — 
~ Przeszłość mordercy. 


Wypadek tajemniczego a okrutne 
go mordu rabunkowego, którego ofiarą 
stał się przybyły do Łodzi z Turka ku- 
piec Kacper Lewiński 


zostdł niespodziewanie szybko 
wyświetlony. 

Naszym władzom bezpieczeństwa pu- 
blicznego należą się za niezwykłą ener- 
gję słowa wyższego uznania. Oto re- 
zultaty dwudniowego śledztwa: 

Kupiec Lewiński jak stwierdzono, 
przyjeżdżał od czasu do czasu do Ło- 
dzi, gdzie załatwiał większe tranzakcje 
handlowe. Prócz szwagra swego Getza, 
w którego mieszkaniu przy ul. Ceglel- 
nianej Nt 14 zazwyczaj zatrzymywał się, 
miał tutaj znajomych: kupca Kagańczu- 
Ka, zamieszkałego przy ul. Zawadzkiej 
MM 36, oraz Michala Garawackiego, za- 
mieszkalego przy ul, Zawadzkiej X% 53. 
Ostatni raz przed tajemniczem zniknię: 
ciem widziano kupca Lewińskiego w Ło- 
dzi w dniu 50 listopada. Wieczorem te- 
goż dnia szwagier „Getz był bardzo za- 
niepokojony, gdyż 

Lewiński nie zjawił się na 
kołacji. 
a zaniepokojenie to spotęgowało się 
jeszcze więcej, gdy 
Lewiński nie powrócił ttazajntrz 
na noc. 


Zatelegrafowano do Turka po żonę, 
poczem po kilkudniowych poszukiwa- 
mach rodzina zamieściła ogłoszenia w 
pismach, wyznaczając 100,000 mk. na- 
drody temu, kto wSkaże ślady Kacpra 
Lewlńskiego. 

Nie odnfosło to jednak żadnego 
skutku, $ 

Ponłeważ 


Lewiński w dniu 28 listopada 
otrzymał od Garawackiego de- 
peszę 
tej treści: „Przybywaj, jest do nabycia 
towar“, na skutek czego wyjechał z Tur- 
ką do Łodzi, żona Lewińskiego udała 
się do małżonków Gutrawackich, przy 
ul, Zawadzkiej N: 55, w celu poinfof- 
mowania się czy i kiedy widziano się z 

mężem i jak załatwiono interes. 


Garawacki dawał Lewińskiej 
wymijające odpowiedzi, 


z których żadnego „nie można było wy- 
ciągnąć wniosku. Cecylja Garawacka 
zdradzała pewne zaniepokojenie. 
Garawacki powiedział wówczas Le- 
wińskiej, że mąż jej pojechał do Wie- 
dnia, Gdy następnego dnia zhowu przy- 
szła do niego, oświadczył, iż Lewiński 
wyszedł od niego na czarną gieldę, by 
zakupić towary. Następnie Garawacki 
sań udał się z żoną zaginionego na ową 


„giełdę, by zapytać się tam o Lewlń- 
skiego, On również doradził strapiofiej 


żonie, aby zwróciła się do prokuratora 
i podała ogłoszenie do gazet, 

Kiedy onegdaj, w dole na pustym 
placu, przy ul. l-go Maja N? 51, znale- 
zioho przypadkowo trupa zamordowańe- 
do Lewińskiego, zarówno szwagier jego 
Getz, jak i iiit członkowie rodziny po- 
znali w niñ poszukiwanego. 

Zawiadomione o tem władze poli- 
cyjne i śledcze zarządziły natychmiast 
energiczńe dochodzenie. 

Obdukcja lekarska początkowa z 
powodu głębokich ran i ich formy, wy- 
rażała podejrzenie, że pochodzą one od 
bagnetu, i że prawdopodobnie morder- 
stwo dokonane było przy udziale żol- 
nierzy. Podejrzenie władz utrwalone 
zostało jeszcze i tefi, że trup zamordo- 
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wanego owinięty był w siennik papiero- 
wy, jakich zwykle używają żołnierze. 
Bliższe oględziny trupa wykazały, że 


tylna część głowy była pełna 
ran, zadanych tępem narzędziem. 


Zamordowanego pozostawiono w ubra- 
niu, tylko ściągnięto mu z nóg kamasze, 

W eelu wykryćła tej tajemniczej 
zbrodni i ich spraweów urząd śŚlędczy 
podjął akcję w kierunku dokładnego 
zbadania osób, z któremi Kaspra Le- 
wlńskiego tyczyły ostatnio bliższe 
stosunki. W urzędzie teź, gdkie Le- 
wiński mógł przebywać podozas przy- 
jazdu swego od 29 do 30 listopada — 
dokonywano rewizji, u.o0soby mu Sna- 
joma wezwano do złożenia Rówhań. 

Podczas badania, ustalono fakt, be 
służąca małżonków Garawsokich, Co- 
cylja Wasilewska (zamieszkała przy 
Ut, Drewnowskiej 12), na. kilka. dni 
przed owem morderstwem, 


zostałń zwolniona od pełnienia 
obowiązków 


przyczem otrzyfiuła sowitą zapłatę t 
procent w postaci kńipelusza 1 sukni. 
Nagle wymówienie miejsca Wasilewska 
tłomaczyła tem, że widocznie Gara- 
waccy nie cheą, aby ona była awlad- 
kiem konszachtów, jakie prowadził że 
swym subliokatorem, znanym pod pse: 
udónimem „Żółty*. 

Dąlsze badanie ijawniło, że słu- 
taca Cecylja Wasilewska po opusz- 
czeniu służby, wyjawiła jednej m 
swych koleżanek 
o podsłuchdnej przeż ią roż. 

mowie 

małżonków Garawackich z owym „Żół: 
tym” i układania jakoby planie jakie- 
goś mordu w celach rabunku. Badanó 
tównież małżonków Kagariozuków, % 
ul. Zawńdzkiej 36 oraz służącą ich, 
Katarzynę Pawlak, przyjaciółką Wasi- 
lewskiej, oraz stróża tegoż domu Jada 
Tełmanowskiego. Scharakteryżowali 
oni stosunek jaki łączył zamardowa- 
nego Łewińskiego z Garawackim. 
Dokonańa ptzóż urżąd śledózy 
rewizja w mieszkaniu małżon- 
* ków Garawackich 
ha trzeciem piętrze. N 12, domu fron: 
towego przy ul. Zawadzkiej N 33, Wy: 
kryła nieład w jednym z pokojów, wi 
szące na Ściani: 
obrazy krwią obryzgane 
małą siekierę zakrwawioną, Oray 
"wykryte w wygódce kamasze. 
stanowiące, jak stwierdzono, Własnośą 
zamordowanego Kaspra Lewińskiego. 
Qto corpus delloti, wobac których — 
wszelkie wypieranie stę udziału w tej 
ohydtej zbrodni małżonków Qarawńc- 
kich upada. i ? 

wspóltik zbrodni ów „Zólty* 

zbiegł z Łodzi, w 

datychmiast pò zżnālėzienių 
dotąd go nie odszukano. 


trupa j 


Na podstawie dalszych badań usta- 
lono fakt, że 
Lewiński 


zamordowany żostał 


siekierą, 
że po zrabowaniu gotówki I weksli, zbro- 
dniarze- trzymali trupa przez trzy dni, 
pocżem zdjąwszy bity, zapakowali go 
w siennik i nocą ha wózku wywieźli na 
puste. pola przy ul. I-go maja Mt 61, gdzie 
porzucił do dołu. Ponieważ w omi 
pfzy ul, Zawadzkiej M 55, gdzie dok, 
nańo mordu panuje ciągły ruch, z po- 
wadit zamieszkiwania tam wojska, a bra- 
ma domu z*powodu strejku dozorców 
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domowych jest całą noc otwarta, stróż 
Maciej Szułe oświadczył, że nie widział 
aby znoszono ze schodów i wywożono 
trupa na wózku. 

Aresztowano 35-1etniego Michała 
Garawackiego I jego żonę, 26- 
letnią Cecylję Garawacką. 

Pokój, w którem popełniono mor- 
derstwo został opieczętowany i posta- 
włono tam posterunek policyjny. 

Protokół zeznań i wyniki śledztwa, 
prowadzonego przez I-szą brygadę urzę- 
du, śledczego przesłano do sędziego 
śledczego i prokuratora. 


Wa podstawie zebranych danych 
stwierdzono, że 4 i 
Michał Garawacki, przyjechał do 
Łodzi przed półtora rokiem z 

Rosji, 

skąd przywiózł kilkadziesiąt tysięcy ru- 
bli, które roztrwonił. Następnie zajmo- 
wał się spekulacją i handlował. 


Wobec braku gotówki 


Garawacki przemyśliwał nad źródłem wy- 
dobycia gotówki. W ten sposób zro- 
dziła się myśl morderstwa, które upla- 
nowano wespół z przyjacielem „Żółtym”. 
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Rokowania w Rydze. 


Ryga, 8 grudnia, — (Telegram własny „Głosu Polskiego“. — 
Niemal codziennie, poza pracami w komisjach, odbywają się w Ry- 
dze narady przewodniozących obydwu delegacji pokojowych, Rozwa- 
żany jest ogólny szkielet traktatu pokojowego, którego podpisz- 
nie ostateczne w najbliższym czasie zda się joż nie ule- 
ga najmniejszym wątpliwościom. Komisje pracują intensywnie i koń 
czą już opracowanie przekazanego im materjału. Na szybkie zakoń- 
czrnie prac pokojowych wskazuje przedewszystkiem optymizm oby- 
dwuch przewodniczących. Wiceminister Dąbski oświadczył w wywia- 
dzie z przedstawicjelem „Rig. Randschau*, że wola Polski do za- 
warcja pokoju jest zawsze jednako silna i szczera i że 

pokój napewno hędzie zawarty. 
Pozatem p. Dąbski oświadczył kategorycznie, że pogłoski o ewen- 
tualnym wszczęciu działań wojennych na wiosnę są bozpodstawne, a 
wojna polsko-rosyjska jest nfeprawdopodobną ani 
dziś, ani nawet w dalszej przyszłości. 

Z drugiej strony przewodniczący delegacji rosyjskiej, p. Joffe 
w dłuższem przemówienin na posiedzenin jednej z komisji mówił 
bardzo wiele 

o tragicznej sytuacji ekonomicznej w Hesji, 
co przedewszystkiem wyraźnie wskazuje, iż bolszewicy chcą pokoju, 
by móc zająć się podreperowaniem finansów i porządków we włas- 
nym kraju, a więc nio myślą o wszczęcin wojny. 

Naogół 


idzie jedynie o wyrównanie pewnych kontrowersj), / 


jak np. w sprawie reewaknacji jeńców, podziału złota rosyjskiego, 
zwrotu zabranych z Polski przedmiotów, względnie ioh ekwiwalentu 


eto, Sądzić jednak można, że żadna z tych 


spraw z pewnością nie 


nastręczy niepokonalnych trudności. 


Sprawa głosowanie emigrantów. 


Berlin, 8 grudnia. (PAT). Ko- 
misja do spraw zagranicznych par- 
łamentu niemienkiego obradowała 
wczoraj nad odpowiedzią ną notę 
angielską w sprawie plebisoytu na 
Górnym Siąskn. Narady komisji były 
ściśle ponfne. Wiadomem jest jed- 
nak, że doszło do poroznmióniś co 
do odmownej odpowiedzi, jaka ma 
być dana rządowi angielskiemu. 


Praed płebiscytem. 


Bytom, 8 grudnia (PAT). „Po- 
lak** organ narodowej parfi ro- 
botniczej, wychodzący w Katewi- 
€ach, omawiając ostatnie ciągłe 
konfiskaty broni u niemców, wy- 
krycie nowej tajnej organizacji bo- 
jowej, jako też ujawnionej ze stro- 
ny niemieckiej chęci do odroezenia 
plebiscytu, stwierdzą, że wszystkie 
te objawy wskazują na to, że niem- 
ey przygotowują się do howych 
rozruchów na Górnym Słąsku. 

Niemcy liczą na to, że bolsze- 
wicy rozpoczną z Polską nową 
wojnę za 2 lub 8 miesiące i że tę 
chwilę będą mogły wyzyskać. Tym- 
czasem cała akcja niemiecka ma 
na celu coraz większe obniżanie 
waluty polskiej i utrudnienie sy- 
tuacji gospodarczej, ażeby tym 
sposobem wywołać na Górnym 
Sląsku odpowiednią atmosierę. 

We wtorek odbył się w Olesnie 
zjazd wójtów i radnych gminnych 
pow. olewskiego, na którym ze- 
Wani postawili Żądania, aby przy 
Hebiscycie obszary dworskie nie 

osowały osobno, lecz razem ż 

inami. Jest to postulat koniecz- 
Wy, albowiem w innym razie mie- 
szkańcy minigj więcej 800 obsza- 
Tów dworskich na Górnym Slasku, 
których właściciele prawie wyłącz- 
nie są niemcami, pod naciskiem 
właścicieli majątków nie miełiby 
absolutnie możności swobodnego 
wypowiedzenia swej woli. 


Lasiogi niemców głańskićh | 
Gdańsk, $ grudnia. (PAT). Jak 
rezydent senatu 


PREKUMERATA: 


agranioą 


k, 


mromie dopłaca sl 


miestęcmeie Mk. 190.—, artninie 860.— 
ęeunie. 


Sahm wyjeżdża dziś wieczorem w 
towarzystwie stegmana do Genewy 
celem wyjazdu jest obrona stanowi- 
ska niemieckiego w sprawie mili- 
tarnej ebrony óbszaru wol. miesta 


Ros marki polskiej g Siwe, 


Czwartek 9 orndnfa 1920 r. 


1 Ligi Rarodów. 

Paryż, 8 grudnia (PAT). Hav. 
Na posiedzeniu zgromadzenia Ligi 
Narodów delegat Ameryki połu- 
dniowej lord Cecil wypowiedział 
moówę, w której dał wyraz swemu 
głębokiemu ubolewaniu z powodu 
wyjazdu z Genewy delegacji Argen- 
tyny, a mianowicie jei przewodni- 
czącego Fujredona, o którym wy- 
rażą się z najwyższem uznaniem. 
Lord Ceefl podkreślił następnie, że 
propozycje delegacji argentyńskiej 
były dyktowane niewątpliwie jak- 
najlepszymi zamiarami, ale gdyby 
każdy członek zgromadzenia Ligi 
uważał dla siebie za wskazane po- 
stąpić za przykładem delegacji ar- 
gentyńskiej w wypadku nie wzięcia 
jego wniosku natychmiast pod roz- 
wagę, wówczas umiemożliwione by- 
łoby w zupełności funkcjonowanie 
zgromadzenia. 

Delegaci skandynawscy ujawnili 
giebaze i trafniejsze ujmowanie sy- 
tuaċji skoró w dalszym cięgu ucze- 
stniczą w pracach zgromadzenia, 
pomimo odrzucenia ich wniosków. 
Delegat Szwecji, Branting, żąda 
odesłania wzmiankówanych wnio- 
sków z powrotem do komisji, któ- 
ra ma badać wszelkie projekty po 
prawek do traktatu o Lidze Na- 
rodów. 

Delegat Kanady oświadcza, że 
zajmie stanowisko identyczne albo- 
wiem Kanada nie chce być powo 
dem rozłamów wśród zgromadze 
nia, ani też wprowadzać dyshar= 
monji w atmosierę ogólnego poro- 
zumienia. : 

Po dłuższej dyskusji zgroma- 
dzenie powzięło ostatecznie decyzję, 
aby w ciągu bieżącej sesji usunąć 
z debatów -sprawę poprawek do 
traktatu Ligi. 


Sytuacja Grecji. 


Ateny. 8 grudnia (PAT) H. 
Prezydent minis'rów Rallis w 
rózmowie z jednym dziennikarzem 
angielskim oświkdezył, że brak 
fnnduszów nie pozwala Grecji na 
kontynuowanie wyprawy wojsko- 
wej w Azji Mniejszej, slo pomi- 
mo to Greeja wcale nie miśli 6 
odstąpieniu choćby kawałka tery- 
torjom przyznanych jej w trakta- 


cie aorweskim. Rrad greski jest 
zóaje się zdre dosuny witrwać 
pa stanowisku i me uadrioję, że 


uda mu sią przekojsć koaljantów 
o niewlunaśći króla Konstantyna 
vobec ententy, w rwięzkn z przo- 


Gdańsk, 8 grudnia. (PAT) KursjSiegiem wojny światowej, Rząd 
marki polskiej, który wczoraj wie.| greeki spodziewa sę również 
czorem wykazał  niespodriewaną atłonić rządy Sprzymierzońe do 


zwyżke spadł dziś do 13.25. Prze- 
kaz na Warszawę 12.25. We Wro- 
cławiu kurs og ze”, wynosił 
12.50 do 12.76. Berlinie 12.75 
do 12.88, Noty Kriesa 26. Dolary 
w dźńsku notowano „po kursie 
74 | fét fuaty szt. £60—202. 


Kronika polityki polskiej 
POHIRI POSKA. 

— P. Jan Heurielh, kierownik 
ministerstwa sztuki i kultury, zło- 


żył podanie o dymisję na ręce 
prezycenta gabinetu. 


— Zmarł poseł Teofił Wajda, 
członek klubu P. S, L. Posel 
Wajda walczył jako ochotnik ar- 
mji polskiej pod Kowiem; w cza- 
się kampanji nabawił sią choróby 
piersiowej, z której uratować się 
nie zdołał, 

Posłowi-żołnierzowi — cześć! 


Warszawa. 


Dom gry w cukierni. 

(w) Z rezperządzenia władz 
aresztowano wczoraj w nocy Era- 
zma Kleszczyńskiego, właściciela 
kawiarni przy ulicy Marszałkow- 
skiej róg Nowogrodzkiej, jako u- 
rządzającego w lokalu kawiarni 
rodzaj domu gry hazardowej, oraz 
Władysława Jarzębskiego, Otona 
Dobrósławskiego i Kazimierza Pils- 
sa, przyłapanych na grze hazar- 
dowej. W tym też lokalu oddawał 
sią grze hazardowej Szreter, ska- 
zany przed kilku dniami wyrokiem 
są dv doraźnego na rozstrzelanie, 
z powodu roztrwonienia pieniędzy 
skarbowych. 


Mlesięuznie Mk. 56—, Kwartalnie Mk 283—. Sà dfnd- 


Mk. 48— miesi e. Prenu 


160— miżóm. 


Rodaka | wadwan Wanda Sachsowa. 


cofnięcia swego veto. 


Fa Ia a oepadlcńćć 


Chkorsea, 8 grudnia (PAT). Rad. 
Widoki zawieszenia broni i poko- 
ju z [riandją zmacrnie stę polep- 
swyły. Jest nadzieja, że pokój na- 
stąpi jeszcze przed świętami Boże 
go Narodzejjia. Przyczyniła się Þar- 
dzo do tegó przemowa premjera 
w fzbie gmin i oświadczenie Han- 
dersena po powrocie z Dublina, 
gdzie bawił na czele pokojowej 
misji robotniczej, Henderson be- 
dzie konferował prąwdopodobnie 
jeszcze w tej sprawie dziś lub jū- 
tro z Lloyd Georgem. 


Kronika telegraliczna. 


(PAT) Nowy Jork, 7 grudnis 
sTelegraphen Compagnie“. Prezy- 
dent Harding wygłosił mewe, w 
której wyraził nadzieję, że trak- 


tat wersalski bedzie przeprowa- 
drony, Odnośnie do prryszłego 
stanowiska Ameryki oświadezył 


że życzy sobie, aby Ameryka sta 
ła się jedną z największy sił mor, 
skieh na świecie, 

(PAT) Wiedeń, 7 grudnia. BK 
donosi Z Paryża: Korespondent 
Liberte donosi: Podróż do Europy 
senatora Cornicka ma na celu iwò- 
jaki. Przedewszystkiem ma on 
poinformować sią o  móżnośoi 
współpracy gospodarczej między 
Europą a Stanami Zjednoezonemi, 
a w'drugim rzędzie zbadać sprawę 
Ligi narodów. Harding 


dowiedzieć sią na jakie zmianyjeji Rady Głównej 


p | 
odziłyby się Franeją i Angljs. leo stem |drie xnawinięcia WSNI-| 
a oi S ZZS 222 BRA 
DGŁOSZEKIA : Zwy © 6.— ten. ra Wierma 1onparalowy jadneszoa/towy 
-i R. 10.— ME. Posrukiwanio pracy 75 fon. wyraz, Nadooiaas: prz 
mn YO tekście 10— Mk. ra wierer nęnp. (str. 8 sz0.), Nexralosi: 7 


| Na rzez Komitetu plebiscyto- 


Ai 
" 


edłuc 
Hardinga wyrażonego w kilku oś- 
wiadezeniach, warunkiem przystą- 
pienia Stanów Zjednoczonych do 


i narodów miałyby być nasti 
ce zmiany: zniesienie wszyst- 
KTW politycznych prerogatyw Ra 


dy Ligi narodów znaczne zniesie- 
nie agencji sekrotarjatu. 


(Pat) Wiedeń, 7 
„Neue Freie Presse“ 
w czasie demonstracji robotników 
metalowych rzncono kamień 
samochodu francuskiej misji 
skowej, w którym jechała żona 
szwagierka gen. Hallera. Odłamki 
szkła skaleczyły jadące panie w 
ręce i głowy. Rząd austrjacki wy- 
raził natychmiast francuskiemu 
przedstawicielstwn ubolewanie z 


osobistego zapatrywania 


grudnia. 


donosi, 


że 


o 


Woj” 
j 


powodu tego przykrego zajścia. 
(PAT) Paryż. 8 grudnia. — H. 
Według doniesień z Barcelony 


strajk generalny trwa w dalsaym 
ciągu. Przywódcy związków ro- 
botniczzcn liczą na rozszerzenie 
sig strajku na csłą Hiszpanję. 


TEATR MIEJSKI (Dzielna ib) 
pòd dyr. A. Zelwerowicza, 
Czwartek 10.12 po cenach ffiiżonych 
Wieczór listopadowy”, 1) Moc 
listopadowa (fragmenty i pWar- 
szawianka'', 


AE TRT SZAN 


a > f j f afo - 

Wiadomości bieżące. 
Od administracji. 
Z powodu braku miejsea 


wszystkie ogłoszenia, które 
miały być zamieszczone w 


„Ołosie* w dniu dzisiejszym, 
zostają przeniesione do nar 
stępnege numeru. 


wego. 


Obywatelski Komitet wyko- 


nawczy Obrony Państwa na Wo- 
jewództwo łódzkie postanowił wy 
asjgnować 200,000 mk. na rzece 


Komitetu plebiseytowego. 


Owiazdka dla żołnierza. 


Komitet gwiazdkowy prosi 
rszystkie atewarzyszenia, które 
podjęły się ntworrenia komitetów 
przy eddziałach, o przybycie dzi- 
siaj (9 grudnia) panktnalnie o g. 
6 ej 4e lokalu Ligi kobiet, 
jard 1, ną zebranie wspólno z kie- 
rownikami oświatewymi poszczę- 
gólnych eddziałów. 

í * 
* * 

Na zebraniu towarzyskiem, pod 
czas kolacji w'restauracji teatral- 
nej, z Inicjatywy artysty teatru 


Prze- 


| 


| 


stkich instytnej! założonych przez 
Rady Opiekuńcze, 


W zebraniu, prócz delegatów 
ad powiatowych uczestniczyć mają 
posłowie sejmowi i przedstawiciele 
ministerstw. Zjazd zapowiada się 
bardzo licznie. 


Wykazy jeńców. 


W sekcji jeńców eksp. M.S.W. 
w Warszawie (Traugutta 11) znaj- 
dują sig wykazy imienne wojsko- 
wych polskich, który uciekli z nie- 
woli bolszewickiej ofnz jeńców-pola- 
ków. oddanYyc zadna it narat 
ków, oddanych przez rząd litewski. 
Osoby zainteresowane mogą listy te 
przeglądać codziennie od 12 w poł. 
do 2 po południn. 


Misjonarze angielscy. 
Ubiegłej soboty w Warszawie roze 
dawano żydom kartki w żargonie I pol- 
skim języku, zachęcające ich do uczę- 
szczania na zebrania misjonarskie, Agi- 
tację szerzenia w ten sposób chrystja» 
nizmu wśród żydów prowadzą specjalne 
stowarzyszenia misjonarskie angielskie. 


Powrót do Ameryki ochotników 
armji Hallera. 

Bioro prasowe M, B. Wojskow. 
'omunikuje: Wobec tego, że po- 
wrót ochotników b. armji gen. 
Haliera został wznowiony, wSszyBe 
cy ci zdemobilizowani 
którzy wstąpili do W. P. w Ame- 
ryoe, a chcą wyjechać z powro- 
ten; mają sią niezwłocznie zgło» 
sié do swych pol. komisji nzupeł- 
niających, celem odesłania ioh do 
obozu koncentracyjnego w Grappe 
pod Grudziądzem, skąd po prze- 
byciu kwarantanny, zostaną w naj- 
bliższym czasie odesłani do Ame- 
ryki. 


Ciepła bielizna dla dzieci. 


Polsko - Amerykański Komitet 
Pomocy przedsięwziął odpowled- 
nie kroki w celn zaopatrzenia 
dzieci w ciepłą bieliznę, Z 300.000 
jardów flaneli sprowadzonych ga 
pośrednictwem Amerykańskiego 
Wydziała Ratunkowego, szwalnie 
stołeczne zaczną w tych dniach 
szyć specjalne t, zw. „combinai- 
son“ polegające -na połączeniu ko- 
szulki z majteczkami. Komplety 
te przygofowywane w Warszawie 
będą rozdane przez Okręgowe Ko- 
mitety P.A.K.P.D. na terenie daw- 
nego Królestwa Kongresowego. 


Z uniwersytetu warszawskiego. 


Uroczysta inauguracja roku aka- 
demiokiego odbędzie się dnia 8-go 
stycznia 1921 r. Wpisy na wszyst» 
kie wydziały mają się zakończyć 
i5 stycznia z wyjątkiem wpisów na 
pierwszy rok medycyny, które ze 
względu na „numerus 'clausus* zam 
kuie się 20 grudnia r. bs 


Kary prasowe. 


Redaktor żargonowej gazety 


„Bagstela" p. Michałowskiego, ze- „Volkstimme”, Lazar Kagan wy- 


brąne na gWwiazike dla żołnierza 


mt, 2666 


Zaręczyńowe i zaślubiaewe po Mi. 300 ; 


Suma ta za pośrednie-|zgny został z art. 263 k. k. 


a w 


qin pokoju 4 rewiru ska- 
na 


rokiem s 


iwem kolnisarjatn rządn wnieSio:|gqQ mk. erzyway za rozsiewanie 
Ba zestała do banku W. Eekers-| fałszywych wiadomośei z powodu 
jorfa na rachunek komitetu. notatki zaińieszczonej w N 65 
„|pisma o obcinaniu bród żydom. 
Likwidacja R. G. O. 
W poniedziałek, dnia 18 bą m. Teatr Polski. 

o godz. 10 rano w lokalu RB.G.Q. Dzisiaj powtórzenie Wieczoru Li 
w Warszawie (Jasna 8), odbedzie | at padoweęgo, na który złożą się trzy 
się * drugim terminie Nadzwycz.| fr: z „Nócy Listop i 
Walao Zebranie delegatów wszy-|_ zawiani St. W; R 
stkieh Rad Powiatowych Opiek, | j ciekawej inscenizacji A. Węgier- 
Na zebraniu tem omawiana ma | ki na tle subtelnych dekoracji A. Pro- 
pragnie |być sprawa ewentualnej likwida fng w zmienionej obsadzie (Marja— 
Opiex nńczej, a | Tro l łopieki — Pilarski, Mło- 


1m Aa - - |7 


W arnnzanać „lłima— MBolakinamk Miożnkamaka RS 


oehotniey, 


